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Końcowe posiedzenie Światowej Rady Pokoju

Wzmóc walkę o pokój 
n& całej Bculi ziemskiej 

oto historyczne znaczenie uchwal powziętych na sesji berlińskiej
BERLIN (PAP) 26 LUTEGO WIECZOREM ODBYŁO SIĘ KOŃCOWE PO­

SIEDZENIE PIERWSZEJ SESJI ŚWIATOWEJ RADY POKOJU, — POD PRZE­
WODNICTWEM SEKRETARZA GENERALNEGO RADY, DELEGATA FRANCJI 
JEAN LAFFITTE A.

Delegat francuski de Chambrun 
(zreferował tekst rezolucji, dotyczącej 
spraw organizacyjnych. Rezolucja 
stwierdza konieczność Jak najszersze­
go rozpowszechniana na całym świę­
cie tekstu orędza do ONZ, uchwalo­
nego przez II Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju. Rezolucja wzywa 
także wszystkie krajowe komitety 
obrońców pokoju do poczynienia od- 
powlednch krcków w celu spowodo­
wana uchwalenia przez parlamenty 
poszczególnych krajów ustaw o obro­
nę pokoju. Kroki te powinny być 
przedsięwzięte przy poparciu najszer­
szych mes narodów.

Rezolucje aprobuje w całej pełni 
ewo'anle przez francusko-belg:jsk:e to­
warzystwo walki przecwko remllitary- 
racji Nlemec zachodnich konferencji 
narodów europejskich, których rządy 
przystąpiły do paktu północno-atlan­
tyckiego. Konferencja ma się odbyć z 
udziałem przedstawicieli narodu nie­
mieckiego.

Rezolucja zoslaje uchwa'ona przez 
Radę Jednomyślnie.

Tekst rezolucji w sprawie pokojowe­
go rozwiązania kwesft koreańskiej zo­
stał uchwalony również jednomyślnie.

Jednomyślne również Rada uchwa- 
!i-"a tekst rezolucji w sprawie uchwały 
ONZ bezprawnie uznającej Chińską 
Republikę Ludową za „agresora” w 
Korę. ...

Gabriel d’Arbouss er odczytał tekst 
rezolucji w sprawie walki o pokój w 
krajach kolonialnych i zależnych. Re­
zolucja została uchwalona jednomyśl­
nie.

Delegat brazylijski Borsari odczytu­
je rezo.ucje o międzynarodowych na­
grodach pokoju. Rezolucja określa 
podstawy przyznawana nagród i prze­
widuje utworzenie jury. Rezolucja zo- 
staje uchwalona jednomyślnie. Dele­
gat francuski Fernand Vigne odczytuje 
następnie tekst rezolucji w sprawie po­
koiowego rozwiązania problemu nie- 
mec kiego.

Rezolucja zostaje uchwalona jedno­
myślnie.

Delegat Francji de Chambrun zable- 
aa następn e głos I przypomina u- 
czestn.kom sesji, że kongres warszaw­
ski zalecił Światowej Radzie Pokoju, 
by dokonała rozszerzenia swego skła­
du. W związku z tym wpłynął szereg 
propozycji w sprawie kandydatur dla 
uzupełnienia składu Rady i Biura 
Rady.

Lista kandydatów została jednomyśl- 
n e zaaprobowana przez Światową Ra­
dę Pokoju. Sk-'ad Rady uzupełniono 
przez przyjęcie 37 osób, a skład Biura 
przez 9 osób.

Następnie na propozycję de Cham- 
bruna, Rada Pokoiu postanowiła za­
proponować Anglii, Belgii, Francji, Ar 
gentyne oraz krajom Bliskiego Wscho 
du wyznaczenie sekretarzy Biura Świa­
towej Rady Pokoju.

, Przewodniczący sesji Laffitte wy- 
głosc przemówienie końcowe, w któ­
rym podkreśl ł h storyczne znaczenie 
ucfrwcł powziętych przez Radę Poko­
ju na sesji berlińskie* 1 2 3 4. Uchwały te — 
powiedz ą! Laffitte — stanowią podsta­
wy, na których opierać się będzie 
dzizłałność obrońców pokoju na całej 
kułi ziemskiej. Zwrócił się on do bo­

Ponadto Rada Jednomyślnie uchwai8- 
ta następujące rezolucje:

1) W sprawie pokojowego rozw.ą .a- 
n'a kwestii niemieckiej,

2) w sprawie pokojowego rozw ąza- 
nia kwestii koreańskiej,

3) w spraw;e pokojowego rozw’ąza- 
r i, kwestii japońskiej,

4) w sprawę uchwały ONZ >kreśla- 
■ącej bezprawnie Chińską Republikę 
Litrową jako „agresora”,

5) w sprawie walki o pokot w kra­
jach kolonialnych i zależnych,

6) w sprawie rozszerzenia śwatowe- 
go ruchu pokoju.
REZOLUCJA ŚWIATOWEJ RADY PO­
KOJU W SPRAWIE POKOJOWEGO

ROZWIĄZANIA PROBLEMU 
NIEMIECKIEGO

BERLIN (PAP). Tekst przyjętej je­
dnomyślnie przez Śwatową Radę 
Pokoju rezolucji w sprawie pokojo­
wego rozwiązania kwestii niemiec­
kiej — ma następujące brzmienie: 

Ignorując wolę narodów, w imlen:u 
których podpisane zostały układy, za­
wierające kategoryczną decyzję w spra 
wie dem Sitary z ac;l Niemiec, odradza 
s.ę z powrotem siły miliłarystyczne I 
nazistowskie. Odbudowa sił zbrojnych 
I przemysłu wojennego Niemiec stano­
wi niezwykle poważną groźbę nowej 
wojny światowej.

Światowa Rada Pokoju z zadowole­
niem wita wzrost sił pokojowych w 
Niemczech i powodzenie kongresu po­
kojowego w Essen. Światowa Rada Po­
koju pozdrawia zwolenników pokoju w 
Niemczech, przygolowuących wspól­
nie z miłującymi pokój ludźmi wszel- 
k'ch kierunków ogólnoniemleckie refe­
rendum dla wyrażenia woli narodu nie­
mieckiego w sprawie remilifaryzacj,: je­
go kraju i w sprawie zawarcia traktatu 
pokojowego, który położy kres obec­
nej niebezpiecznej i niepewnej sytua­
cji-

Światowa Rada Pokoju wzywa wszyst 
kle najba’dz'lei bezpośrednio zagrożo­
ne kraje, by połączyły sę w potężnym 
proteście i by miliony mężczyzn I ko­
biet zmusiły swe rządy do zawarcia w 
b eżącym roku traktatu pokojowego z 
poko'owymi I zjednoczonymi Niemca­
mi, któ-wch dem'l'faryzacja. zabezpie­
czona układem międzynarodowym, sta­

Józef Stalin wybrany jednomyślnie 
do Rad Najwyższych 

ve wszyslhrch 16 republikach związkowych
MOSKWA (PAP). Masy pracujące 

stolic Republik Związkowych Uk.raiń 
ekicj. Białoruskiej. Uzbeckiej. Turk- 
meńskiej, Armeńskiej i Estońskiej, po 
witały z ogromną radością wiado­
mość o jednomyślnym wybraniu w 
stołecznych okręgach wyborczych 
Józefa Stalina na deputowanego do 
Rad Najwyższych ich republik. Jak 
■wiadomo. 18 lutego odbyły się wybo- 
rv do Rad Najwyższych 10 innych 
republik związkowych. Jozef Stalin 
wybrany został jednomyślnie do Rud
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jowników pokoju z apelem, by przy­
stąpili natychmiast do wykonania po­
wziętych przez Radę uchwał oraz by 
wzmogli walkę przeciwko wojnie i ży­
czył im sukcesów w realizacji tych gi­
gantycznych zadań.

Następnie Laffiite ogłosił o zamknię­
ciu obrad pierwszej sesji Światowej 
Rady Pokoju.

4 województwa 
przekroczyły plan 

skupu zboża
WARSZAWA (PAP). Z każdym 

dniem mało- i średniorolni chłopi 
przyśpieszają dostawy nadwyżek 
zbożowych, zdając sobie sprawę, że 
pełna i terminowa realizacja plano­
wego skupu umożliwia wczesne 
i sprawne przeprowadzenie wiosen­
nych siewów. Gminy, powiaty i całe 
województwa meldują o wykonaniu 
rocznych planów skupu zboża.

Po woj. rzeszowskim i krakowskim, 
które znacznie przekroczyły plany 
roczne, o przedterminowej realizacji 
planu skupu zboża zameldowały 
ostatnio woj. katowickie i woj. gdań­
skie. Dalsze województwa: olsztyń­
skie i opolskie zbliżają się w szyb­
kim tempie do zakończenia dostaw 
zboża w ramach planu gospodarcze­
go na rok I950/5T.'

Z poszczególnych województw do­
noszą również o realizacji zobowią­
zań przez dalsze powiaty. M. in. w 
woj. gdańskim pow. sztumski, jako 
szósty powiat na Wybrzeżu ukończył 
roczny plan.

Fala siraików 
v krajach 

kapiialisiycznych
PARYŻ (PAP) 33 fys. pracowników 

paryskich autobusów I kolei podziem­
nych ogłosiło 24-godzinny strajk o- 
strzegawczy, domagając się podwyżki 
p-ac 1 poprawy warunków pracy.

NOWY JORK (PAP) W kilku ośrod­
kach przemysłowych strajkuje około 
90 fys. robotników fabryk włókienni­
czych. 200 fys. dalszych włóknllarzy 
zapowiedziało strajk na dzień 15. III.

PEKIN (PAP) Z Tokio donoszę, że w 
kopalnach należących do koncernów 
„Hiifsui” i „Mtsubisi” strajkuje około 
100 fys-

SYDNEY (PAP). Z Welllgłon (stoli­
ca Nowe) Zelandii) donoszą, że w ca­
łym kraju trwa strajk robotników por­
towych.

Działania wojenne 
w Korei

PEKIN (PAP), Ogłoszony 27 lutego 
w Phenianie komunikat dowództwa na­
czelnego Koreańskiej Armii Ludowej 
donosi:

Na środkowym odcinku frontu jed­
nostki Armii Ludowej w toku walk z 
nieprzyjacielem zadają duże straty w 
ludziach i w sprzęcie.

Oddziały Armii Ludowej', działające 
w rejonie na południe od Mensonu, 

zadały silne ciosy 9 dywizji wojsk 
lisynmanowskich.

Najwyższych we wszystkich 16 repu­
blikach związkowych.

Potężny wiec w Kijowie zgroma­
dził przeszło 250.000 osób. Oświad­
czenie sekretarza Kijowskiego Komi­
tetu Miejskiego WKP (b) Ukrainy — 
Sinicy, o jednomyślnym wyborze Jó­
zefa Stalina do Radv Najwyższej 
Ukraińskiej SRR, wywołało długo nie 
milknącą owację na cześć organiza­
tora wszystkich zwycięstw narodu 
radzieckiego i Chorążego Pokoju na 
całym świecie.

Przemówienia
Gottwalda i Rakos/ego

PRAGA (PAP) Jak już donosiliśmy, 
na odbytym w dniu 22 lutego Plenum 
Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partaj Czechosłowacji wygłos- refe­
rat przewodniczący partii — Klemenl 
Gottwald.

♦

BUDAPESZT (PAP). Na zjeździie Wę- 
gerskiej Partii Pracujących w Buda­
peszcie, referat sprawozdawczy wy­
głosił sekretarz generalny partii — 
Matyas Rakosl.

Rakosi stwierdził, że obecną sytua­
cję międzynarodową charakteryzują 
sukcesy i wzrastająca przewaga sił kie­
rowanego przez Zw ężek Radziecki o- 
bozu pokoju.

Dziś na str. 2 zamieszczamy frag­
menty przemówienia min. JĘDRY- 
CHOWSKIEGO n. t. NARODOWE­
GO PLANU GOSPODARCZEGO 
na rok 1951, wygłoszonego w Sej­
mie w dniu 26. 2. br.

Wjla milionów ludzi pokrzyżuje plany podżegaczy wojennych 

Światowa Rada Pokoju 
uchwaliła jednomyślnie rezolucje w sprawie pokojowego rorwlązinla problemu 

niemieckiego, kwestii japońskiej i koreańskiej oraz Chin Ludowych
BERLIN (PAP). W PONIEDZIAŁEK W PÓŹNYCH GODZINACH WIECZÓR. 

NYCH ODBYŁO SIĘ KOŃCOWE POSIEDZENIE ŚWIATOWEJ RADY POKOJU. 
ŚWIATOWA RADA POKOJU JEDNOMYŚLNIE UCHWALIŁA APEL W SPRA­
WIE ZAWARCIA PKTU POKOJU I REZOLUCJĘ W SPRAWIE ONZ

Żegluga Śródlądowa rozpoczyna sezon
WPW' i $$0 'G. 4 * s „„ s 6 *x, ' z

W pierwszych dniach marca Państwowa Żegluga Śródlądowa rozpo> 
czyna sezon nawigacyjny. Trasy rzeczne zapełnią się ciągnionymi 
przez holowniki barkami. Ze względu na łagodną zimę — sezon roz» 
poczyna się o pól miesiąca wcześniej, niż zazwyczaj. Załogi holowni* 
ków pośpieszyły z pomocą robotnikom stoczni rzecznych, aby na czas 
ukończyć remonty statków i barek.

Oto mechanicy Thiel i Ostrowski wraz z marynarzem Falińskim pra* 
cują przy remoncie jednego z holowników, należących do bydgoskiej 

ekspozytury Państwowej Żeglugi Śródlądowej. Foto: IKP

Marszałek K. Rokossowski 
pozdrawia Budzi pracy 

stolicy Pomorza
DO
PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ

W BYDGOSZCZY
Serdecznie dziękuję za wyrazy wdzięczności z okazji 6 rocznicy wy- 

Zwolenia miasta Bydgoszczy z rąk faszystowskich najeźdźców przez boha­
terską Armię Radziecką i Odrodzone Wojsko Polskie.

Korzystając z okazji pragnę przesłać pozdrowienia ludziom pracy miasta 
Bydgoszczy i życzyć im, aby przykładem bratnich nam narodów Związku 
Radzieckiego, wzmacniając potęgę gospodarczą i obronność naszej Ludowej 
Ojczyzny osiągnęli jak najlepsze rezultaty.

Wasze osiągnięcia w realizacji planu budowy podstaw socjalizmu, są po­
ważnym wkładem w dzie'-o umocnienia pokoju, na straży którego stoją ma­
sy pracujące cćłego świata, na czele znarodami Związku Radzieckiego.

MINISTER OBRONY NARODOWEJ
KONSTANTY ROKOSSOWSKI

MARSZAŁEK POLSKI

nowić będzie najlepszą gwarancję po­
koju w Europie.
REZOLUCJA ŚWIATOWEJ RADY PO­
KOJU W SPRAWIE POKOJOWEGO 
ROZWIĄZANIA KWESTII JAPOŃSKIEJ

BERLIN (PAP). Tekst przyjętej jedno­
myślnie przez Śwatową Radę Pokoju 
rezolucji w sprawie pokojowego roz­
wiązania kwestii japońskiej — ma na­
stępujące brzmienie:

Wykonując uchwały II Światowego 
Kongresu Pokoju, Światowa Rada Po­
koju potępia stanowczo remiHtaryzację 
Japonii, jaką przeprowadza mocarstwo 
okupacyjne wbrew woli narodu japoń- 
skego.

Światowo Rada Pokoju uważa za 
rzecz konieczną zorganizowanie w Ja- 
poni 1 w zainteresowanych krajach Azji, 
Ameryki i Oceanii — ogólnonarodo­
wego plebiscytu w spraw ę remiltlary- 
zacji Japonii i w sprawie zawarcia trak­
tatu pokojowego ze zdemlłilaryzowaną 
i pokojową Japonią.

Światowa Rada Pokoju potępia wszel 
kie próby zawarcia separatystycznego 
traktatu pokojowego z Japonią. Rada 
uważa, że traktat pokojowy powinien 
być przedmiotem rokowań między 
Chińską Republiką Ludową, Stanami 
Zjednoczonymi, Związkiem Radzteck'm 
I W elką Brytan a, a następnie traktat 
taki powin en być przyjęty przez wszy­
stkie zainteresowane kraje. Po zawar­
ciu traktatu pokoowego, wojska oku­
pacyjne powinny bvć natychmiast wy­
cofane z Japonii. Naród japoński po­
winien otrzymać gwarancie demokra­
tycznej, pokojowej egzystencji.

Wszystkie Jawne i tajne organ:zac:e 
wojskowe i instytucje w Japonii winny 
być zakazane i cały przemysł powinien 
być .przestawiony na tory produkcji 
pokoiowej.

Św a’owa Rada Poko'u wzywa przy­
jaciół pokoju Az'.; i basenu Pacyfiku 
wraz z przyjaciółmi japońskimi, by w 
nejbltźszel przyszłości zebrali s:ę na 
konferenc I reg onatne; w obron ę no- 
koju w celu rzeczywistego wprowadze­
nia w życie pokoowean rozwiazan> 
prob’emu iaoońskeoo. V/ len sposób 
zr kw dowane zoe,an’e poważne n’ę- 
bezpecroAsfwo v/ojny na Dalekim 
Wschodzie.

REZOLUCJA ŚWIATOWEJ RADY PO­
KOJU W SPRAWIE UCHWAŁY ONZ, 
BEZPRAWNIE UZNAJĄCEJ CHIŃSKĄ 
REPUBLIKĘ LUDOWĄ ZA „AGRESO­

RA” W KOREI

BERLIN (PAP) Tekst przyjętej je3no- 
myślnie przez Światową Radę Pokoju 
rezolucji w sprawie uchwały ONZ 
bezprawnie uznającej Chińską Repu­
blikę Ludową za „agresora" w Korei 
— ma następujące brzmienie:

Światowa Rada Pokoju przypomina 
definicje pojęcia agresji, uchwaloną 
przez 2 Światowy Kongres Pokoju: 
„Agresorem jest to państwo, które 
Pierwsze stosuje silę zbrojną przeciw­
ko drugiemu ^aństwu pod jakimkol- 
w' k pretekstem” Św><nwa Rada Po­
koju słwic za, że uchwata przv-eta 
przez Zqromadzen'e Oaćlne ONZ i 
uznająca Ch'ńską Republikę Ludową 
za „agresora" w Korei — jest nie­
sprawiedliwa i bezprawna..

Uchwała la stanowi poważną prze­
szkodę w pokojovzym rozwiązaniu 
kwestji koreańskiej, stwarza (niebez­
pieczeństwo rozszerzenia wojny na 
Dalekim Wschodzie i tym samym — 
niebezpieczeństwo nowej wojny świa­
towej.

Światowa Rada Pokoju domaga się 
by ONZ uchyljta tę uchwalę..
REWOLUCJA ŚWIATOWEJ RADY PO­
KOJU W "PRAWIE POKO'OWEG'S 
ROZWIĄZANIA KWESTII KOREAŃ­

SKIEJ.

BERLIN (PAP1 Tekst przviefei iedno- 
myś n:e przez Światowa Radę Pokoju 
rezolucji w sprawie pokojowego roz­
wiązania kwest" kn-eańsk'ej ma na- 
slęoujące brzmienie:

Światowa Rada Pokoiu domaga s’ę 
na'ychmiastowego zwołania konferen­
cji wszystk'ch zainteresowanych krajów 
w celu pokoiowego rozwiązania kwe­
stii koreańskiej.

Zwracamy się do miłujących pokć: 
ludzi we wszystkich krajach z apelem 
by domaooli s'ę od swych rządów 
pnnarcia po^łul^łu
zwoGnia wyżej wspomnianej konfe­
rencji..

Światowa Rada Pokoju wyrażą sta­
nowcza opinię, że wojska obce po­
winny być wycofane z Korei. bv na- 
rór. koreańską mónł sam rozwiązać swe 
wewnętrzne sprawy.
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Narodowy Plan Gospodarczy przewiduje wzrost globalnej produkcji o 17»4 procent

W imiQ utrwalenia pokoju 
w imię postępu społecznego i socjalizmu ; _

Fragmenty przemówienia zastępcy przewodniczącego . KPG min. Jędrychowskiego
zmobilizujemy wszystkie siły narodu

Wysoki Sejm je!
Weszliśmy w drugi rok Planu 6- 

letniego, wielkiego planu budowy 
podstaw socjalizmu i umocnienia po 
koju. Rozwijając się w kierunku so­
cjalizmu nasz naród z roku na rok 
czyni coraz większe postępy, w spo­
sób planowy rozwija swoją gospo­
darkę, podnosi poziom sił wytwór 
czych, unowocześnia technikę, zwięk 
sza produkcję, podnosi jej jakość i 
rozszerza asortyment, podnosi wydaj 
ność pracy, obniża koszty produkcji, 
zwiększa rentowność gospodarki, ule 
psza jej strukturę organizacyjną i 
metody kierownictwa, podnosi dobro 
byt materialny i poziom kultury.

NOWE ZADANIA
Drugi rok Planu 6-letniego stawia 

przed nami nowe, większe, trudniej 
sze zadania niż te, z którymi spoty­
kaliśmy się w roku ubiegłym. Tym 
zadaniom musimy sprostać, musimy 
wyjść im na spotkanie z coraz więk 
szą umiejętnością gospodarowania.

W drugim roku Planu 6-letniego 
wysokie tempo naszego rozwoju go­
spodarczego zostaje utrzymane. W ro 
ku 1950 planowaliśmy wzrost global 
nej produkcji w całej gospodarce na 
rodowej o 15 proc., a osiągnęliśmy 
faktycznie dzięki ofiarnej pracy i 
walce mas pracujących o plan 
— wzrost o 21 proc, w stosunku do 
roku ubiegłego. W bieżącym roku Na 
rodowy Plan Gospodarczy przewidu­
je wzrost globalnej produkcji we 
wszystkich działach gospodarki naro 
dowej o 17, 4proc. Trzeba przy tym 
pamiętać, że każdy procent wzrostu 
produkcji globalnej reprezentuje 
większą wartość, niż w roku poprzed 
nim. W roku 1950 jeden procent 
wzrostu globalnej produkcji całej 
gospodarki narodowej równał się 
1.569,4 mil. zł w obecnej walucie, w 
roku 1951 jeden procent wzrostu 
globalnej produkcji odpowiada war 
tości 1.899 mil. zł bieżących.

WZROST PRODUKCJI

mysłu, dotychczas niedostatecznie 
dobrze zorganizowanych.

Poważne wskaźniki wzrostu osią­
gnie nasza młoda gałąź produkcji 
— przemysł motoryzacyjny, dając w 
r. 1951 o 37 proc, więcej traktorów, 
przeszło trzykrotnie więcej samocho 
dów ciężarowych, 1,5 raza więcej mo 
tocykli niż w r. 1950. Przemysł ta­
boru kolejowego zwróci szczególną 
uwagę na produkcję wagonów oso­
bowych, która wzrośnie dwa i pół 
raza. Przeszło dwa i pół raza zwięk­
szy się również produkcja statków.

Mówca cytuje tu szereg cyfr ilu­
strujących wzrost produkcji przemy 
słu elektrotechnicznego i chemicz­
nego, a następnie stwierdza, że po­
ważne znaczenie ma wzrost produk­
cji węgla kamiennego o 4 proc., 
czyli o 3 miliony ton.

W działach przemysłu produkuj ą- 
I cego przedmioty spożycia obok sy­
stematycznego stopniowego wzrostu 
produkcji takich podstawowych ar­
tykułów, jak tkaniny, cukier, mięso, 
papierosy itd., szczególna uwaga zwró 
eona będzie na rozwój produkcji 
artykułów, na które popyt na rynku 
występuje szczególnie silnie. Np. w 
dziale artykułów włókienniczych wy 
roby dziane wzrosną o 45 proc., wy 
roby stylonowe o 168 proc. '

Przemysł mięsny zwiększy w sil­
niejszym stopniu produkcję wędlin, 
przemysł mleczarski produkcję ma­
sła i serów wszelkiego rodzaju.

Silnie będzie się rozwijał drobny 
przemysł socjalistyczny, a więc w 
pierwszym rzędzie państwowy prze­
mysł terenowy i spółdzielczość pra-

Oczywiście nie wszystkie gałęzie 
gospodarki narodowej rozwijają się 
równie szybko. Produkcja przemy­
słowa rośnie szybciej, niż produkcja 
rolna, co odpowiada zasadniczej li­
nii socjalistycznego uprzemysłowie­
nia, jako zasadnicze ogniwo w wal­
ce o likwidację zacofania gospodar 
czego naszego kraju, odziedziczone­
go w spadku po rządach kapitali­
stów i obszarników. Tak więc pro­
dukcja przemysłowa wzrośnie o 23.4 
proc, w cenach niezmiennych, pro­
dukcja rolna w cenach bieżących o 
10,2

W 
dzie 
WÓj 
ści, a zwłaszcza na rozwój nowych 
gałęzi produkcji, powstałych w ostat 
nich latach planu trzyletniego i w 
roku 1950, na rozwój krajowej bazy 
surowców i półfabrykatów oraz na 
pełne wykorzystanie możliwości pro­
dukcyjnych niektórych działów prze

proc.
przemyśle szczególna uwaga bę 
zwrócona w roku 1951 na roz 
produkcji środków wytwórczo-

cisk położony będzie na rozwój u- następnie mówca — są masy pracu- 
’ ’ jącc, przede wszystkim klasa robot­

nicza, trzon całego narodu. Ilościo­
wy i jakościowy wzrost klasy ro­
botniczej, wzrost jej świadomości po­
litycznej i aktywności produkcyjnej, 
stale podnoszenie kwalifikacji zawo­
dowych i poziomu kulturalnego pra­
cujących stanowią najważniejszy ele 
ment rozwoju sił wytwórczych w 
procesie socjalistycznego budownic­
twa.

Z przytoczonych przez min. Jędry­
chowskiego cyfr wvnika, że procent 
pracowników umysłowych i robotni­
ków w stosunku do ogółu ludności 
wzrósł z 15 proc, w 1931 r. do 21 
proc, w 1950 r. Bezrobocie które w 
1937 r. wynosiło 470 tys. osób, dziś 
jako zjawisko społeczne należy do 
przeszłości. Likwidowane jest rów­
nież i przeludnienie rolne.

WZROST ILOŚCIOWY KLASY 
ROBOTNICZEJ

Plan na rok 1951 — stwierdza min. 
Jędrychowski — oznacza dalszy po­
ważny wzrost ilościowy klasy robot­
niczej. Stan zatrudnienia w sekto­
rze socjalistycznym wzrośnie o około 
8,9 proc., w tej liczbie w przemyśle 
o 10,4 proc. Produkcja wzrośnie jed­
nak w znacznie silniejszym stopniu. 
Będzie to możliwe dzięki temu, że 
klasa robotnicza rośnie nie tylko iloś­
ciowo, ale z każdym rokiem podnosi 
coraz bardziej paziom swych umie­
jętności zawodowych oraz wzmaga 
w najrozmaitszych formach swą 
twórczą inicjatywę i aktywność pro­
dukcyjną.

Cytując następnie szereg wskaź­
ników przewidzianego wzrostu wy­
dajności pracy min. Jędrychowski 
oświadcza, że przeciętnie w przemy­
śle państwowym plan na 51 r. prze­
widuje wzrost wydajności o 12,2 proc.

Podstawę wydajności wzrostu pra­
cy stanowią uruchamiane w ramach 
planu inwestycyjnego nowe bardziej 
wydajne, doskonalsze maszyny i n- 
rządzenia, a także stały postęp tech­
niczny w naszej gospodarce, który wi 
nien w okresie Planu 6-letniego prze­
rodzić się w rewolucję techniczną. 
Plan na rok 1951 przewiduje odda­
nie do użytku szeregu nowych obiek 
tów w przemyśle hutniczym, ener­
getycznym, koksowniczym, w ga­
zownictwie " przemyśle maszyno­
wym. chemicznym, papierniczym, mi 
neralnym i w przemyśle spożyw­
czym.

Szeroka fala współzawodnictwa 
pracy, która rozwija się w coraz bo­
gatszych i coraz wyższych formach, 
rozwój klubów racjonalizatorskich i 
coraz większa ilość wynalazków pra 
cowniczych, usprawnień i wniosków 
racjonalizatorskich jest gwarancją, 
żc zadania te zostaną wykonane.

Szerokim frontem włączają się do 
ruchu wspólzawodnitcwa w pracy ko­
biety polskie, które wkrótce na pierw 
szym Ogólnopolskim Kongresie L*gi 
Kobiet zademonstrują swą wolę wal­
ki o pokój i socjalizm.

ZNACZENIE POMOCY ZSRR
W tym miejscu należy podkreślić 

I— stwierdza m*n. Jędrychowski — że

prawy roślin włóknistych — lnu i 
Konopi, przede wszystkim na słomę, 
jak również na nasienie, a także roś­
lin oleistych. W zakresie roślin zbo­
żowych w dalszym-ciągu silniej bę­
dzie rozszerzana uprawa pszenicy.

Wzrost produkcji roślinnej będzie 
osiągnięty przez powiększenie po­
wierzchni uprawnej o 350 tysięcy na, 
jak również przez poważne podniesie 
nie plonów.

Plan przewiduje wzrost pogłowia 
koni w całym rolnictwie o 2,5 proc, 
bydła o 6,9 proc., trzody chlewnej o 
13,1 proc., owiec o 17,1 proc, i odpo­
wiedni wzrost produkcji hodowlanej.

Plan przewiduje, że w rolnictwie 
wartość produkcji towarowej wroś­
nie o przeszło 13 proc.
WYŻSZOŚĆ SOCJALISTYCZNEJ 

GOSPODARKI ROLNEJ
Dzięki wielkim nakładom inwesty­

cyjnym, czynionym przez Państwo 
oraz dzięki stałemu ulepszaniu or­
ganizacji i podniesieniu poziomu gos­
podarki, produkcja w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych winna 
wzrosnąć znacznie silniej, niż ogól­
na produkcja roślin, gdyż o około 
44 proc., przy czym wartość produk­
cji towarowej Państwowych Gospo­
darstw Rolnych wzrośnie o około 78 
proc. To tempo wzrostu produkcji 
ogólnej i towarowej jeszcze raz po­
twierdzi wyższość socjalistycznej 
gospodarki rolnej.

W roku 1951 po raz pierwszy po­
ważną rolę jako producent i dostaw­
ca artykułów rolnych odegrają roz­
wijające się szybko rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne. Przewiduje 
się. że wartość produkcji rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych wzrośnie 
w porównaniu z r. 1950 o przeszło 
370 proc.

Umocnienie organizacyjne i gos­
podarcze spółdzielni produkcyjnych, 
walka o wysokie plony i wydajność 
hodowli i o ekonomiczne wyniki ich 
gospodarki jest jednym z najpoważ­
niejszych zadań administracji rolne; 
i aktywu spółdzielczego w 1951 r.

Plan na rok 1951 oznacza dalszy 
wzrost socjalistycznych elementów 
naszej gospodarki, dalsze ograniczanie 
i wypieranie elementów kapitalistycz 

! nych. Udział sektora socjalistyczne­
go w łącznej produkcji przemysłu 
i rzemiosła wzrośnie z około 94 proc, 
w roku 1950 do ok. 96 proc.
POMOC I OCHRONA DLA INDY­
WIDUALNYCH RZEMIEŚLNIKÓW

Obok rozwijania socjalistycznych 
form produkcji, a w szczególności 
rozwoju rzemieślniczej spółdzielczo­
ści pracy, Państwo będzie nadal u- 
dzielało pomocy i ochrony indywi­
dualnym rzemieślnikom, których pra 
ca przyczynia się do bardziej wszech 
stronnego zaspokojenia potrzeb mas 
pracujących.

Min. Jędrychowski cytuje tu sze-

Dzięki silniejszemy rozwojowi 
przemysłu udział przemysłu w glo­
balnej produkcji przemysłowej i roi 
nej wzrośnie w 1951 r. do 70,3 proc., 
podczas gdy w Planie 6-letnim na r. 
1951 przewidziany był poziom 68.6 
proc. Oznacza to, że plan na r. 1951 
przyśpieszy proces socjalistycznego 
uprzemysłowienia Polski w stosunku 
do zadań zawartych w Planie 6-let­
nim.

Minister Jędrychowski stwierdza 
w dalszym ciągu swego przemówie­
nia, że zbyt słabo jeszcze w wielu 
gałęziach przemysłu prowadzona < 
jest walka o podniesienie jakości. 
Odbija się to ujemnie na poziomie 
zaspokojenia potrzeb szerokich mas 
pracujących miast i wsi.

WALKA O ILOŚĆ I JAKOŚĆ
W r. 1951 musimy wypowiedzieć 

zdecydowaną walkę tym brakom i 
zaniedbaniom, musimy osiągnąć wy 
konywanie planu nie tylko według 
wartości i ilości, ale także pod wzglę 
dem asortymentu, jakości i kosztów 
własnych. Musimy osiągnąć wyższy 
kulturalny poziom pracy naszego 
przemysłu.

Przewidziany planem wzrost pro- ----- —------ .
dukcji rolnej o 10,2 proc, w cenach reg cyfr ilustrujących wzrost udzia- 
bieżących należy uznać za poważny łu gospodarki socjalistycznej w rol- 
w warunkach przewagi ilościowej in nictwie i w handlu, 
dywidualnych gospodarstw chłop­
skich. Szczególny na­

Najważniejszą siłą produkcyjną 
naszego społeczeństwa — podkreśla 

rozwój sif wytwćirczych w Polsce Lu­
dowej wzrost liczebny i jakościowy 
polskiej klasy robotniczej, rozwoj na 
szych urządzeń produkcyjnych i po­
stęp techniczny mo’e odbywać s'ę_ w 
takim zakres'e i w takim tempie je­
dynie dzięki braterskiej bezintere­
sownej pomocy, jakiej udziela nam 
nasz wieik* sojusznik Zwózek Ra­
dziecki. Dostawy szeregu obiektów 
inwestycyjnych, urźędzeń i masyn ze 
Zwirizku Radzieckiego, projektowanie 
wielkich budów w Polsce przez ra­
dzieckie biura projektowe, konsulta­
cje i ekspertyzy radzieckich inżynie­
rów i techników, przekazywanie Pol­
sce przez ZwŁęizek Radziecki doku­
mentacji technicznej 1 doświadczenia 
technicznego zdobytego w cŁf,igu prze­
szło 30 lat planowej gospodarki so­
cjalistycznej praktyki polskich inży­
nierów i techników na przodujących 
zakładach w , .Zwifrzku Raideieck*jn, 
przykład radzieckich stachanowców 
i nowatorów produkcji _ wszystkie 
te formy pomocy maję, nieocenione 
wprost znaczenie dla rozwoju Polski 
Ludowej.
OBNIŻKA KOSZTÓW WŁASNYCH

Plan na rok 1951 po raz pierwszy 
w całej rozciągłości i z takim na 
Ciskiem stawia zadania w zakresie ob­
niżenia kosztów własnych, a miano­
wicie w przemyśle wielkim i średn m 
co najmniej o 6,1 proc,, w drobnym 
przemyśle uspołecznionym o 8 proc-, 
w przedsiębiorstwach budowlano - 
montanowych o 9.1 proc., w rolnic­
twie o 8,2 proc-, w leśnictwie o 6,7 
proc., w komun'kacji i h.cznoścl O 
6,6 proc, w handlu o 15,2 proc.

Osięgn-ięcie tych zadań w zakresie 
obniżenia kosztów własnych jest nie­
zbędnym warunkiem wykonania pla­
nu.

Plan przewiduje wzrost zatrudnię- 
nici - - ——----
dualnego spożycia, 
m. In. we wzroście 
rynkowej o 14 proc.

Pokryciem wzrostu 
wydatków more być 
dochodu narodowego 
mówca — toteż projekt ustawy prze­
widuje wzrost dochodu narodowego 
o 18,9 proc.

Mówca wskazuje tu dwie zasady 
walki o obniżenie kosztów własnych:

Wydajność pracy musi rosnfjć szyb­
ciej ntó średnie płace, aby mogły być 
obniżone koszty osobowe na jedno­
stkę produkcji-

Zmniejszone być muszę, nadmierne 
koszty rzeczowe przez zmniejszenie 
zużycia surowców materiałów pomoc­
niczych. pal'wa i energii. Winna być 
prowadzona systematyczna walka o 
obnl'enie norm zu’yeia-

Wysoki Sejmie. Plan na rok 1951 
stawia nowe, ambitne zadania w za­
kresie ilość* produkcji, jej jakości 
i rozszerzenia asortymentu, w zakre­
sie inwestycji * uruchomienia nowych 
obiektów, w zakresie wskaźników 
techniczno-ekonomicznych, w zakresie 
wydajności pracy i obniżenia kosztów 
własnych, zarówno osobowych, jak i 
rzeczowych.

W im*ę utrwalenia pokoju — koń­
czy swe przemówienie min. Jędry- 
chowski — w imię postępu_ spolecz- 
neoo * socjalizmu zmobilizujemy do 
wykonania tych wielk*ch zadań wszy­
stkie siły narodu. Rok 1951 będzie 
dalszym mocnym stopniem do wyko­
nania całego Planu 6-letniego, do 
zbudowania podstaw socjalizmu w 
Polsce Ludowej (oklaski).

wzrost funduszu płac i indyw*- 
Wyratz-a się to 

całkowitej masy

tych wszystkich 
jedynie wzrost 

stwierdza
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— Nie. Już ja to załatwię. Idź tylko do Kluzy i po­
wiedz, żeby do mnie przyszedł.

Kiedy wyszła — wrócił do Krzysia. Spojrzał na zega­
rek. Zbliża się już trzecia. Doktora ciągle nie widać. 
Czy on dzisiaj w ogóle nie przyjedzie?

Koniecznie należałoby pojechać do Tymian, zawiado­
mić Luśnię i poszukać Marcelka w Dębach, trudno jest 
jednak powziąć tę decyzję. Czyż ma prawo zostawić 
Krzysia? Wprawdzie nie jest lekarzem i niewiele będzie 
mógł dziecku pomóc — ale jest przecież ojcem.

W tej chwili ze złością pomyślał o Teresie. Jak mogła 
tak postępować? To, co dzieje się w domu nic ją w 
ogóle nie obchodzi. Nawet los dziecka! Jej jedynego 
dziecka!

Pochylił się nad łóżeczkiem syna i zawisł spojrzeniem 
na jego drobnej, rozgorączkowanej twarzy. Chłopiec 
spał, oddychając ciężko i chrapliwie.

„Jednak jest chory... — przeszło mu przez myśl — Na­
prawdę chory". Minęło jeszcze kilkanaście sekund. Kil­
kanaście trudnych, ciężkich sekund.

Nie wiedział, co uczynić. Walczył z sobą.
Przełamał się wreszcie.
— Tu nie zdam się na nic, a tam jestem koniecznie 

potrzebny! — zadecydował i przeszedł do jadalni. Od 
razu mu jakby ulżyło.

W momencie, kiedy na chwilę zatrzymał się przy ok-

I mó-

nie, by spojrzeć na pogodne, bezchmurne niebo do­
biegł go z kuchni odgłos rozmowy.

Usłyszał podniesiony, napastliwy głos ciotki:
— Czy nie możecie mu chociaż teraz dać spokoju?
Ruszył w tamtym kierunku. W kuchni stał Kluza. Był 

wyraźnie speszony. W rękach bezradnie obracał czapkę. 
Gdy ujrzał Gończa — na jego nieruchomą, szarą twarz 
wypełznął uśmiech.

— Była u mnie Tomczakówna... — zaczął 
wiła...

Gończ przerwał mu skinieniem głowy.
— Dobrze, Kluza, żeście już przyszli! Sprawa jest na- 

pawdę ważna! Chodźcie do pokoju!...
Ciotka odprowadziła ich wzrokiem, nie wróżącym nic 

dobrego. Nie cierpiała tych nieustających nigdy wizyt. 
Nie mogli mu dać chwili spokoju! Wciąż zawracali gło­
wę!

— Psie życie na takiej wsi! —mruknęła i gniewnie 
poczęła stukać garnkami.

Po chwili jej zły humor spotęgował się jeszcze bar­
dziej. Gończ zajrzał do kuchni i powiedział szorstko:

— Teraz wyjeżdżam i być może, że wrócę dopiero w 
nocy! Lekarz powinien zjawić się niedługo, Krzyś śpi...

Nie zdążyła nawet powiedzieć mu, co sądzi o tym, 
gdyż wraz z Kluzą wyszedł na podwórze.

Niepozorny komendant brzozowickiej placówki 
ORMO był silnie zdenerwowany tym, co usłyszał. Jego 
prawie bezrzęsne powieki mrugały ustawicznie, dłonie 
silnie zacisnął.

Gończ wyprowadził motor. Po paru minutach pędzili 
nierówną, zakurzoną drogą, prowadzącą do Tymian. 
Kluza zabawnie podskakiwał na tylnym siodełku.

5.
Było już ciemno, kiedy dwa wozy, wiozące trzech mi- 
jantów z posterunku w Tymianach, Kluzę i Gończa 

minęły skrzypiący i chwiejny most na Brzozówce, kie­
rując się na gościniec, prowadzący do wioski Dębe.

Cicho skrzypiała uprząż, trzeszczały deski, piszczały 
rozeschnięte koła. W ciemności żarzył się ognik papie­
rosa palonego przez jednego z milicjantów.

— Przed wsią zsiądziemy i dalej pójdziemy piechotą, 
— zadecydował Luśnia — nie trzeba robić zbytecznego 
hałasu, a ludzie w Dębach mają dobry słuch!

Na niebo wypełznął księżyc. Trochę się rozwidniło.
— Jeśli oni nie siedzą u Chmielą, — mruknął Kluza 

— to dam sobie głowę uciąć!
Opinię tę podzielali prawie wszyscy. Jakub Chmiel 

był znany daleko poza opłotkami swej zagrody. Posteru­
nek w Tymianach wiedział dobrze, co o nim sądzić. Dla 
Luśni nie ulegało wątpliwości, że jeśli sprawcy sabotażu 
istotnie przyczaili się w Dębach — to poszukiwania trze 
ba rozpocząć od zagrody „Kosookiego".

Las rzedniał. Między drzewami prześwitywały mdłe 
światełka, płonące w oknach zmurszałych chałup.

— Zatrzymaj! — rzucił Luśnia woźnicy. Małomówny 
wyrostek z Tymian, podniecony niezmiernie celem tej 
nocnej wyprawy ostro ściągnął lejce.

Wysiedli, starając się uczynić jak najmniej hałasu. 
Wozy miały czekać, aż do ich powrotu.

— Pójdziemy... — szepnął Luśnia i ruszył przodem, 
bowiem nawet i w tych zabitych deskami Dębach znał 
doskonale każdy kąt i każdą ścieżynę.

Szli cicho brzegiem drogi, kryjąc się w cieniu rozło­
żystych drzew. Pięć mrocznych, milczących sylwetek.

Idący za Luśnią milicjant Stolarczyk potknął się 1 
szpetnie zaklął.

— Ciii... — syknął sierżant.
Poczuł ich jeden z drzemiących przy budzie kundli i 

zaniósł się niskim, alarmującym ujadaniem. Po chwili 
odezwał się drugi Gdzieś skrzypnęły odmykane drzwi, 
stuknęło wiadro.
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ROMANA, MAKAREGO

BYDGOSZCZ

15.45,

20.00- 
złota

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
CZERWONEJ ARMII 20 

Kronika miejska tel. 33’41 i 19’07.
DZIAŁ OGŁOSZEŃ

GEN- STALINA 2 — tel. 24-29.
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 

ŚRODA: Nauczyciel tańców (19).

REPERTUAR KIN
POMORZANIN: Pokój zdobędzie 

świat 15,45. 17.45. 20.00.
POLONIA: Wesoły jarmark 

17-45. 20.00.
ORZEŁ: Albeniz 15.30, 17.45, 
WOLNOŚĆ: Poszukiwacze 

15-30. 17.30, 19.45.
GRYF: Wagary 15.45. 17.45, 20.00.
BAŁTYK: Powrót 15.45 17.45, 20.00.
MIR: Czarc* żleb 17.00. 19.00-
ROZMAITOŚCI: PKF nr 9/51. Wilk 

i niedźwiadek (rysunkowy. Plany 
wspólnej pracy: Kwartet (kolorowy), 
od 16 do 24 co godzinę,

DYŻURY APTEK:
Nr 39. A). 1 Maja 5, tel. 23-46.

DZIŚ NA FALI BYDGOSKIEJ
6.50 Program lokalny dnia. 6.52 Ko* 

munikaty. 6.55 Muzyka. 16.20 Byd* 
goski dziennik radiowy. 18.00 Przo* 
downicy pracy fabryki „Kauczuk”. 
18.15 Schubert — Trio fortepianowe 
nr 1 B’dur. 18.50 Lutowe powstanie, 
które zapowiadało wiosnę.
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Trzecia rocznica 
powstania „SP“

W auli Państw. Gimn. i Lic.___  _______ ___ Ad 
ministracyjno-Hadlowego odbyła się 
uroczysta akademia z okazji III rocz 
nicy powstania powszechnej organi­
zacji „Służba Polsce" powiązana z 
dniem solidarności z młodzieżą kolo­
nialną.

Akademię zagaił dyr. Witek. Re­
ferat o celach i zadaniach SP wygło 
siła uczennica Kalita. Referat na te 
mat solidarności młodzieży polskiej 
« młodzieżą kolonialną wygłosił 
uczeń Żelkowski.

Na część artystyczną złożyły się 
■wiersze, tańce, śpiewy i muzyka w 
wykonaniu junaczek, zespołu świe­
tlicowego oraz solistów— uczni W. 
Szmańdy i Jankowskiego (KK).

150 środa literacka
Na dzisiejszą jubileuszową Środę Li* 

teracką przybywa z Warszawy zna­
komita pisarka, Maria Dąbrowska, 
głośna autorka „Nocy i dni”, „Ludzi 
stamtąd", „Znaków życia" i wielu in 
nych utworów, które postawiły na­
szą powieściopisarkę w rzędzie naj­
lepszych pisarzy świata. Uczestnicy 
Śród przyjmą tę wiadomość z zado­
woleniem, tym więcej, że prelegentka 
pragnie nawiązać bliższy kontakt ze 
słuchaczami.

Prezydium Miejskiej Rady Narodo* 
wej — Wydział Handlu zawiadamia 
że z dniem 1. III. br. przenosi się tar* 
gi małe na kozy, drób, króliki i pro* 
sięta z Targowicy na Plac Poznański. 
Targi odbywać się będą w czasie jak 
dotychczas.

Jednocześnie zawiadamia się, że z 
dniem 7. III br. znosi się na Targowi’ 
cy m. Bydgoszczy targi duże (jarmar* 
ki na bydło, konie i świnie.

Awaria transformatora obezwładnia tramwaje

Komunikacja zastępcza
jak najszybciej powinna zostać uruchomiona w mieście

Komunikacja tramwajowa w Bydgoszczy, jak już donosiliśmy, została 
I unieruchomiona wskutek poważnej awarii głównego transformatora w no 

wej elektrowni, zaopatrującej sieć napowietrzną w prąd stały
ZUŻYTY TRANSFORMATOR

Tramwaje stanęły już w niedzielę, 
lecz po doraźnej naprawie transfer* 
matora udało się przywrócić normal’ 
ne funkcjonowanie komunikacji. O 
godz. 10.10 w poniedziałek transfor’ 
mator ponownie „odmówił posłuszeń* 
stwa”.

Transformator dostarczający ener’ 
gię tramwajom miejskim zbudowany 
został w okresie przedwojennym 
przez Polskie Towarzystwo Elektrycz* 
ne. Ponieważ nie pomyślano jednak 
w porę o zabezpieczeniu się w zapa* 
sowy transformator, doszło do nie’ 
zbyt przyjemnego dla bydgoszczan 
faktu pozbawienia ich komunikacji 
tramwajowej.

KIEDY NASTĄPI NAPRAWA?
Główny transformator wymaga po* 

ważnej naprawy. Wszyscy miejscowi 
technicy i inżynierowie jednoczę 
swoje wysiłki dla przeprowadzenia 
naprawy w jak najkrótszym czasie, 
lecz trudno w chwili obecnej zarę* 
czyć czy naprawa transformatora da 
się przeprowadzić w krótkim czasie. 
Według obliczeń fachowców naprawa 
taka wyłącznie we własnym zakresie 
potrwać musiałaby... dwa tygodnie.

Czynniki wojewódzkie oraz Miej’ 
ska Rada Narodowa starają się o 
wypożyczenie 
Bydgoszczy w 
elektrowni na 
kiego. Istnieją 
mu, że starania 
ne powodzeniem i lada dzień tramwa* 
je ruszą na miasto.

Wczoraj w sprawie transformatora 
odleciał do Warszawy samolotem 
dyr. elektr. MZK, spodziewając się 
wydatnej pomocy dla Bydgosz* 
czy w Min. Gospodarki Komunalnej.

URUCHOMIĆ AUTOBUSY!
Uruchomienie na okres przejścio’ 

wy, do czasu przywrócenia ruchu 
tramwajów, komunikacji zastępczej 
jest sprawą olbrzymiej wagi dla 
wszystkich ludzi pracy w Bydgosz’ 
czy. Prezydium MRN oraz MZK po* 
winny, zdaniem naszym, uruchomić 
w godzinach rannych specjalne auto* 
busy (a nawet samochody ciężarowe), 
które mieszkańców odległych przed’ 
mieść dowoziłyby do śródmieścia, 
pozwalając na punktualne stawienie 
się w składach pracy.

Najpilniejszą sprawą jest obsłużę’ 
nie trasy „3” (Wilczak — Wielkie 
Bartodzieje) oraz połączenie Okolą i 
Bielawek z centrum.

Z pewnością, przy energicznych 
staraniaach, zakłady pracy będą mo’ 
gły zaofiarować do dyspozycji MZK 
w godzinach rannych samochody cię* 
żarowe, a PKS autobusy pasażerskie. 
Zwłaszcza PKS, w imię dobra publicz 
nego powinna przyczynić się w jak 
najbardziej aktywny sposób do roz* 
wikłania nieoczekiwanej bolączki 
komunikacyjnej.

KONDUKTORZY... W EWIDENCJI
Personel MZK okres przymusowe* 

go „bezwładu” tramwajów wykorzy* 
stuje dla przeprowadzenia ważnych

prac remontowych na wszystkich 
trasach. Warsztatowcom pomagają w 
tych pracach motorowi i konduk’ 
torzy.

Część konduktorek i konduktorów 
zatrudniona jest obecnie w Wydz. 
Ewidencji Ludności, gdzie pomaga w 
przeprowadzeniu nowej rejestracji 
mieszkańców miasta. (N:k)

Walka z alkoholizmem 
i sprawa remontu budynków mieszkalnych 

tematem obrad MRN

transformatora dla 
jakiejkolwiek innej 
terenie woj. bydgos* 

wszelkie dane ku te* 
te zostaną uwieńczo’

Pierwsza część II w bież, sezonie 
Sesji Miejskiej Rady Narodowej, od* 
była się w świetlicy Pomorskich Za* 
kładów Budowy Maszyn. Na publicz’ 
ną część Sesji przybyło wielu pra* 
cewników PZBM, MZK oraz innych 
przedstawicieli społeczeństwa byd« 
goskiego. Otwarcia Sesji dokonał 
przewodniczący Prez. MRN — Kazi’ 
mierz Maludziński, po czym wybra* 
no na przewodniczącego obrad, rad* 
nego Witolda Twardowskiego i na 
sekretarza — Jadwigę Klotzową.

Na wstępie wiceprzewodniczący 
Prez. MRN — Stanisław Januszewski 
omówił zadania Państw. Planu Inwe* 
stycyjnego w bież, roku oraz przygo* 
towania do wykonania tego planu. 
W dyskusji nad tym zagadnieniem 
zabierało głos wielu zebranych, któ’ 
rzy m. in. poruszyli sprawę budowy 
nowych szkół i kwestie komunika* 
cyjne. W planie inwestycji, kapi’ 
talnymi remontami w bież, roku obję> 
tych będzie 396 budynków wyłącznie 
zamieszkałych przez świat pracy i 
wymagających , koniecznie odno*

o
I

Odprawa 
korespondentów 

robotniczych
W dniu 2 marca rb. w Bydgoszczy 
godz. 9 w sali ORZZ odbędzie się 
wojewódzka odprawa robotniczych

korespondentów zakładowych orga­
nu Centralnego Urzędu Drobnej Wy 
twórczości („Drobna Wytwórczość") 
oraz organu Centr. Spóldz. Inwali- 
mów („Prasa Inwalidów").

wienia. Nadto przewiduje się budo’ 
wę kąpieliska publicznego i ogród’ 
ków jordanowskich.

Mając na uwadze dobro klasy ro* 
botniczej oraz 
przedwojennego, 
tlerowskiej w 
mieszkaniowych 
loga Miejskiego 
montowo*Budowlanego powzięła 
bowiązanie wykonania remontów 
pitalnych z Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej zaplanowanych na 
rok bież, przedterminowo do 15 listo* 
pada br.

W dalszej części obrad radny Fa* 
larczyk zreferował sprawę walki z 
alkoholizmem w Bydgoszczy. Dotych 
czas walka z pijaństwem ogranicza’ 
ła się jedynie do odpowiedniej pro» 
pagandy filmowej, prasowej, poga’ 
danek, ograniczeń w sprzedaży na* 
poiów alkoholowych itp.

Celem zmobilizowania społeczeń’ 
stwa do intensywniejszej walki z al’ 
koholizmem Miejska Rada Narodowa 
powołała z dniem 27. II br. Spolecz* 
ny Komitet Przeciwalkoholowy, który 
ukonstytuuje się na najbliższym po’ 
siedzeniu organizacyjnym oraz wy’ 
dała now’e zarządzenie ograniczające 
sprzedaż wyrobów PMS. Zabrania 
się sprzedaży alkoholu 1, 5, 20 i kaź* 
dego ostatniego dnia nresiąca oraz 
w niedzielę i dni świąteczne w go’ 
dżinach od 12 — 22 a w soboty od 
12 — 24. Oprócz tego w jadlodaj’ 
niach i lokalach zbiorowego żywię* 
nia zakazuje się sprzedaży od godz. 
12 — 17 we wszystkie dni miesiąca.

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
druga część Sesji MRN w Ratuszu (x)

zaniedbania okresu 
jak i okupacji hi’ 

zakresie warunków 
naszego miasta, 
Przedsiębiorstwa

za’ 
Re> 
zo» 
ka=

Rozszerzone plenum 
Wojew. KOP

Miejskie j Powiatowe Komitety O- 
brońców Pokoju! Przypominamy, że w 
dniu 2 marca o godz. 10 w gmochu 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej sala 145 odbędzie się rozsze­
rzone plenum Wojewódzkiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju.

W plenum powinni związkowo 
uczestnicz”# nrzewodniczacy wz-ląd- 
nle sekretarze Miejskich: B- w'z'owh 
KomileU r Obrońców Pokoju oraz 
C1!pn<—...:C wojewódzkiego koła pre­
legentów.

Narada prod key‘na
Na zarządzienie ministra Gospodar 

ki Komunalnej, Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej zwołuje 
na dzień 5 marca br. na godz. 10 
naradę produkcyjną z udziałem de­
legatów Ministerstwa Gospodarki Ko 
munalnej i wszystkich czynników 
współdziałających w wykonaniu pla 
nu inwestycyjnego. ,

Narada odbędzie się w sali woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Byd­
goszczy przy ul. Dworcowej 63 Pro­
gram przewiduje referat na temat: 
Analiza wykonania planu inwesty­
cyjnego na rok 1950 i wytyczne 
rok 1951. Po referacie odbędzie 
dyskusja.

Jan Bereżyńslii 
gra Griega

Cieszący się stale niezmiennym 
wodzeniem u 1 
fortepianowy a=moll Griega pojawia 
się nie po raz pierwszy na afiszu Po* 
morskiej Orkiestry Symfonicznej. 
Słyszeliśmy go w ubiegłym sezonie 
w wykonaniu Władysława Kędry. Na 
najbliższym koncercie symfonicznym 
grać będzie Jan Bereżyński, laureat 
konkursu chopinowskiego, 1937. W 
innych punktach programu usłyszy* 
my I Symfonię Brahmsa oraz „Jesień* 
ną uwerturę” Griega. Orkiestrą dy* 
rygować będzie Jerzy Procner. Kon* 
cert odbędzie się w piątek, dnia 2 
marca o godz. 19.30 w Teatrze ZP. 
Zwraca się uwagę właścicielom abo* 
namentów koncertowy-’’ że abo-na* 
menty nie odnowione do dnia poprze 
dzającego ko-ncert, będą oddane in* 
nym słuchaczom, w kolejności listy 
zgłoszeń.

ua
się

i po* 
publiczności koncert

Prezydium Miejskiej Rady Narodo* 
wej podaje do publicznej wiadomości, 
że biura Referatu Gospodarki Lokalo* 
wej z powodu przeprowadzki będą 
nieczynne do dnia 2 marca włącznie.

Współzawodnictwo 
wydajność pracy i oszczędność 
to najbliższe zadania spółdzielni rzemieślniczych

Rzeczy znalezione
W sklepie nr 14- Miejskich Zakła­

dów Mleczarskich przy ul. Śniadec­
kich 41 w dniu 17 om. pozostawiono 
portmonetkę z zawartością gotówki.

Zgubę można odebrać we wspom­
nianym sklepie.
nniiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiuiinntmminnnnTnnnntinnnn-

IKP
czyta cała Polska
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Zobowiązania pracownic BSS
z okazji Kongresu Ligi Kobiet

W związku ze zbliżającym się I 
Kongresem Ligi Kobiet w Warszawie, 
oraz Międzynarodowym Dniem Ko> 
biet, w Bydgoskiej Spółdzielni Spo« 
żywców odczuwa się już gorączko’ 
wy nastrój przygotowań do uczczę’ 
nia tego święta.

Większość kobiet zatrudniona w 
tej placówce potrafiła wzbudzić zai-n« 
teresowanie swą pracą u wielu kole« 
gów. Czynna pomoc z ich strony do’ 
daje kobietom bodźca i zapału do in» 
tensywniejszej pracy.

Jednym z trzech zobowiązań pod> 
jętych na Konferencji Wyborczej de* 
legatek — jest zaciągnięcie wart po’ 
koju w 36 placówkach BSS obsługi’ 
wanych przez brygady LK oraz przez 
kobiece brygady młodzieżowe. War’ 
ty pokoju trwać będą od 1 — 6. III. 
br. W tym czasie placówki te wez> 
Iną udział w konkursie uprzejmości i 
estetyki.

Począwszy od dnia 1. III. br. kon« 
sumenci winni wrzucać do umiesz’ 
czonych w placówkach skrzynek 
PIH’u wypowiedzi na temat uprzej’ 
mości obsługi i estetyki wnętrz. Wy« 
powiedzi winny być sformułowane 
na kartce papieru zaopatrzonej w na’ 
zwisko i adres opiniodawcy, oraz 
włożone do koperty z napisem „Ko-n* 
kurs Koła LK przy BSS z okazji 
8. 3. 51 r.“.

Placówki biorące udział w konkur 
sie będą miały w oknach wystawo’ 
wych odpowiedni napis.

Konkurs ten niewątpliwie przvczyni 
się do podniesienia poziomu obsługi 
i wyglądu uspołecznionych placó* 
wek.

Laureatki konkursu otrzymają ’.a* 
grody podczas akademii uroczystej 
urządzonej przez LK przy BSS z oka* 
zji obchodu Międzynar. Dnia Ko’ 
bi«t

Na walnym zgromadzeniu delegatów 
Rzemieślniczych Spółdzielni Pracy 
i Pomocniczych z ternu woj. bydgo­
skiego. o których pokrótce donosi­
liśmy, sprawozdanie z działalność* 
Zw. Spóldz. Rzem- złożył prezes OR­
ŁOWSKI.

Działalność Związku, a ściślej mó­
wicie oddziału Centr- Rzem. w I kwart, 
ub. r. szła w dwóch kierunkach: pro­
dukcyjnym i zaopatrzeniowym. W 
dalszych kwartałach Zwiątzek coraz 
bardziej ograniczał akcję zaopatrze­
niową, na korzyść akcji nakładczej, 
prowadzonej początkowo w spółdziel­
niach pomocniczych, a później rów­
nież i w spółdzielniach pracy. Prowa­
dzenie akcji nakładczej w spółdziel­
niach pracy dato tym spółdzielniom 
możliwości startu do pełnej, samodziel 
nej działalności gospodarczej.

Nak|adz‘,’vo prowadzone w spół­
dzielniach pomocniczych, uwidacznia 
z drugiej strony charakter społecz­
no-polityczny Związku, który mia( i 
ma za zadanie wciągnięcie rzemiosła 
wszystkich branż w rydwan pracy u- 
spolecznionej-

Plan sieci spółdzielni i zrzeszenia 
członkćw za ub. r. ilościowo został 
wykonany w 100 proc., natomiast 
branżowo nie został wykonany w 
branży budowlanej i drzewnej. Bardzo 
poważnie przekroczono plan sieci 
spółdzielni w branży skórzanej i włó­
kienniczej, co s*ę tłumaczy zwiętkszo- 
nym zapotrzebowaniem świata pracy 
na obuwie i ubrania wyrabiane przez 
te spółdzielnie-

Jakkolwiek w I okresie 50 r. na­
pływ rzemieślników do spółdzielni 
rzemieślniczych był powolny, to II pój 
rocze wykazało znaczny wzrost na­
pływu sil w pełni wykwalifikowanych, 
co wpłynęło na ustabilizowanie się 
działalność* gospodarczej spółdzielni 
pod względem technicznym, termino­
wości wykonan!a i oszczędności su­
rowca.

Stan organizacyjny spółdzielni po­
mocniczych jest zadowalający, a w 
wielu wypadkach dobry, co jest wy­
nikiem przeprowadzonych w lecie ub. 
r. fuzji spółdzielni organizacyjnie slab 
szych z organizacyjnie silniejszym*.

Odwrotnie przedstawia się sytuacja'skich na uwagę zasługują uspraw- C Pt.1 ił 1 n 1 n 1 T I A TT A — —w spółdzielniach pracy, gdzie właśnie 
wyjątkami są przypadki zadowalające.

Spółdzielnie przeszły z dniem 1 
stycznia br- na pełny rozrachunek go­
spodarczy. W związku z tym stan fi­
nansowy spółdzielni zależeć będzie od 
uzyskanych kredytów, jeśli ich wła­
sne środki obrotowe nie wystarczą — 
a ten brak środków własnych jest ra­
czej powszechny, zwłaszcza w pro­
dukcyjnych spółdzielniach pracy.

W Zw. Spóldz. Rzem. we wspólza- 
wodnictwe brali udz*ał wszyscy pra­
cownicy- Było to współzawodnictwo 
regulaminowe z bardzo słabo wyspe­
cyfikowaną, punktację. Obecnie opra­
cowano nowe formy współzawodnic­
twa zobowiązaniowego pod względem 
jakościowym, ilościowym * oszczęd­
nościowym.

Wśród pomysłów racjonalizStor-

Spekulantki
W Polsce Ludowej kobiety ciężarne 

nabyły wiele uprawnień. Jednym z ta­
kich uprawnień iest faworyzowanie w 
sklepach kobiet posiadających 
wiednie zaświadczenia, dzięki 
maję, przy zakupach prawo 
szeństwa przed innymi. Jest to 
miale i słuszne. Niestety i tu

odpo- 
czemu 
pierw- 
zrozu-

, . wkra­
dły się, naduiżycia. Niektóre kobiety 
odstępuję, swoje zaświadczenia zna­
jomym szczególnie wówczas, gdy 
chodzi o nabycie artykułów, na które 
jest duży popyt. Ale zdarzają się rów 
njeż wypadki kradzieży zaświadczeń. 
Wypadek taki mia[ miejsce niedaw­
no temu w Domu Towarowym, gdzie 
pewnei kobiecie skradziono zaświad­
czenie wraz z księileczką Ubezpieczał- 
ni Społecznej. Książeczkę po pewnym 
czasie zwrócono do informacji, ale 
zaświadczenie zaginęło i prawdopo­
dobnie jest używane do celów spe­
kulacyjnych.

Celem ukrócenia tego rodzaju na­
dużyć należy żądać prócz zaświad­
czenia j dowodu osobistego.

nienia DORAUA ze Spóldz. Pracy 
Fryzjerów, FROSTA. JAWORSKIEGO 
i AUGUSTYNIAKA ze Spóldz. Pracy 
. Budowla” w Grudz*ętdzu, LEWAN­
DOWSKIEGO ze Spóldz. Pracy „Pre­
cyzja” w Bydgoszczy i innych.

Podsumowując swoje sprawozdanie 
prezes ORŁOWSKI zwrócił uwagę na 
niektóre usterki 1 niedociągnięcia, a 
mianowicie brak regulaminów wew­
nętrznych porządkujących organiza­
cję aparatu Związku; opóźnienie w 
wykonaniu poprawy warunków loka­
lowych; słabą wnikliwość w plany 
produkcyjne i stąd niemożność sko­
rygowania ich w wypadku podjęcia 
zbyt wysokich zobowiązań; niedosta­
teczną opiekę nad spółdzielniami; nie­
wykorzystywanie funduszów akcji 
socjalnej; zbyt słabą jeszcze współ­
pracą z innymi plonami spółdzielczo­
ści wytwórczej z samorządem gospo­
darczym rzemiosła oraz Radami Na­
rodowymi; niedostateczne zwracanie 
uwagi na akcję szkoleniową; zaległo­
ści w księgowości własnej i spół­
dzielni; brak wykorzystywania akt 
rewizyjnych w kierunku czuwania nad 
działalnością. Spółdzielni.

Zarząd musi w jeszcze większym 
stopniu zwrócić uwagę na realizację 
planu produkcyjnego, który w br. jest 
10-krotnie większy n*ż w ub- roku. 
Trzeba zwrócić większą uwagę na 
przestawienie produkcji na bazę su­
rowcową zastępczą,, a szczególnie na 
produkcję z surowców odpadkowych 
i lokalnych,

W dyskusji delegaci podkreślali ko­
nieczność rozwinięcia ruchu współza­
wodnictwa w spółdzielniach ulepsze­
nia stylu pracy oraz zwrócenia uwagi 
większej na stosowanie w produkcji 
odpadków użytkowych.

Walne zgromadzenie wybrało rów. 
nież Radę Nadzorczą Związku Spół- 
dzielni Rzem. na Pomorzu w składzie:

Łukaszewski Henryk, Chojnacki 
Władysław Kaczmarczyk Eugeniusz, 
Kowalski Franciszek. Mitana Tadeusz 
Rutkowski Ludwik i Dymiński Bol<U 
sjaw.

(SZERJ
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byś qo jednak

Podróżujemy...
Jakie pouczenia 

ma pocjfg kursują, 
cy z Jeleniej Gćiry 
do Wrocławia na 
Zieloną Górę ? Z 
tak’m 1 podobnym j 
pytaniami laicy 
zwracają się do in 
formatora kolejo­
wego. W Jeleniej 
Gćirze daremnie 

ukat. Nie ma i ko­
niec!

Kiosk informatora opuszczony jest 
od długiego czasu, bileterzy w ka­
sach twlerdzs że nie posiadają, roz- 
kladćw jazdy, tablice z planami od­
jazdu pociągiw są niekompletne. 
Zrezygnowani wczasowicze mrucz.;' 
coś siarczyście pod nosem i jadą, „na 
ślepo1'.

»Co proszę*
Na dworcu kolejowym w Gdyni 

istnieje kiosk ,.Ruchu". W oknie wid 
nieje bardzo syntetyczna i świetnie 
informująca tabliczka: ..Tu moina na 
być".

Chętnie dowiedzielibyśmy się co 
moćńa nabyć.

bez informatora
Zalmy się!

Żalili! się? Pro­
szę bardzo — mó­
wi PKP. — od tego 

właśnie książ­
ki zażaleń W Gd a a 
sku Głównym ce­
lem umożliwienia 
publiczności wyra 
■Jania swych ujem 
nych lub dodat­
nich sądów o ko­

lejnictwie poczyniono interesujące 
..udogodnienie". Książka zapaleń znaj 
duie się... na drugim peronie u dy­
żurnego ruchu.

Kto chce sie żalić powinien kupić 
sobie peronćwkę i przespacerować się 
długim tunelem. Gniew rozlalonego 
na pewno w tym czas*e przeminie i 
odechce mu się, wobec tylu trudnoś­
ci, na cokolwiek żalić-

NIK

Od czego zależy 
zmęczenie?

Zajęte »Starow:n«

Zamiast słuchowiska „pierwszej klasy"
kolarze 17 narodów 

przybędą 8 maja z Pragi do Warszawy 
udziału w tei imprezie kolarzy 17 
państw: ZSRR. Węgier. Rumunii. Buł­
garii, Albanii, NRD, robotnicze zwKK- 
k4 sportowe Francji, Włoch, Angli, 
Finlandii. Austrii. Belgii. Danii, Ho­
landii, Szwecji oraz Wolnego Miasta 
Triestu i Polonii Francuskiej.

Po nadanym przez naszą bydgoską 
rozgłośnię ostatnio słuchowisku dla 
młodzieży szkolnej klas III i IV usły­
szeliśmy z kolei audycję dla klas V, 
VI i VII. Tryb przepisowy. Skoro prze­
robiłem klasę III i IV, to jako pilny 
słuchacz „przeszedłem" teraz do klasy 
wyższej. Z uwagą i w skupieniu wy­
słuchałem więc audycji w sobolę o 
godz, wpoi do trzeciej. Słuchowisko 
opracowane przez Stanisława Stapia 
oparte było na wydarzeniach wojen­
nych z r. 1945 i mówiło o dzielnym 
chłopcu radzieckim Plełii, który w 
dziewiątym roku życia staje się lotni­
kiem I czołgistą. Już z racji bogatego 
wątku dramatycznego audycja była 
ciekawa. Przeżycia chłopca, przekra­
dającego sę tygodniami przez lin e 
frontu z cennym skarbem w postać 
woreczka wysokogatunkowej pszenicy 
siewnej, chłopca, który uratowany 
przed śmiercią z wyćeńczen a i przy­
garnięty przez lotników sam sla e się 
żołnierzem, ginąc wresza'e w walkach 
1945 r. — musiały wywrzeć na słucha­
czu wrażenie. Wrażena tego dozna­
łem jednak raczej połowicznie i to wię­
cej z racji wrodzonej i rozwiniętej 
mocno wyobraźni (czynię tu uk-'on w 
swoją własną stronę), aniżeli na skutek 
gry bydgoskiego Piet':. Był on bo­
wiem stanowczo za slaby do odpow e- 
dzalne', głównej roli. Wiem, wiem: 
b edactwo mało tremę, poza tym — 
dziecko przecież i tak dalej. Ale i do­
rośli wykonawcy mogli — moim zda­
niem — dać z siebie coś więcej, ani­
żeli poprawna deklamację. Dowódca 
pachniał na kilometr teatrem, był ak­
torem — nie żoln:erzem. Opow.adacz 
(przepraszam za ten skromny wyraz, 
który ma zastąpić „narratora") również 
deklamował. Zakończenie audycji w 
jego interprelac i brzmi c-o jak klasycz­
ny odczyt radiowy, a przecież zawie­
rało całą treść i esenćę z dużą dozą 
p erwiastka dramatycznego, którego 
nie wygrano zupełnie.

Myśtełem, myśi-frem i doszedłem 
do wniosku, że ceniony przez nas wszy 
sfklch jako aktor dramatyczny p. M:e- 
czysław Wielicz „rolę" reżysera nazbyt 
sobie uprościł. Poszczególne posta­
cie ustaw? z gruntu niezgodn e z in­
tencją słuchowiska, był stanowczo za 
mało wymagający. Wskutek tej tole­
rancji poszczególni wykonawcy nie 
dali z siebie tego, co dać mogli.

A szkoda. Słuchowisko mog-'o być 
naprawdę „pierwsza klasa". Nie my­
ślę oczywiście o klasach szkół podsta­
wowych.

Natomiast bardzo podobała mi się 
Ilustracja muzyczna. I tak zwane „efek 
ty dźwiękowe" (erynię wyraźne po­
stępy jako radioman) również.

Radlomaniak

PRAGA. W Pra­
dze odbyło sie,po­
siedzenie komitetu 
organizacyjnego te 
gorocznęgo wyści­
gu kolarskiego Pra 
ga — Warszawa. 
Ustalono trasę wy­

ścigu oraz postanowiono zaprosić do

Biura Wzorów i Mody

Trasa biegu długości 1.524 km skla 
da się z 9-ciu etapów z jednym dniem 
odpoczynku w Ostrawie. Start nastą­
pi w dniu 30 kwietnia br. w Pradze, 
zakończenie wyścigu odbędzie s>ę 
9 maja br. w Warszawie. Trasa wy­
ścigu:

I etap dookoła Pragi — 165 km.
II etap Praga — Budziejowice — 

167 km-
III etap Budziejowice — Brno — 

222 km.
IV etap Brno — Gottwaldowo — 

140 km-
V etap Gottwaldowo — Ostrawa — 

115 km.
Dzień odpoczynku w Ostrawie.
VI etap Ostrawa — Katowice — 

117 km,
VII etap Katowice — Wroclaw — 

184 km.

Zbliżająca się wiosna wywołuje u 
szeregu osób szczególnie pobudli­
wych bliżej niewytłumaczone długo­
trwałe zmęczenie i wyczerpanie. Po­
nieważ normalne zmęczenie fizyczne 
jest całkowicie usuwalne, a tzw. zmę­
czenie wiosenne nie daje się usunąć 
ani przez sen, ani przez częste odpo 
czywanie, uczonym nasunęło się przy 
puszczenie, że przyczyn jego szukać 
należy raczej w dziedzinie psychiki 
człowieka. •

Rzeczywiście długotrwałe skrupulal 
ne badania wykazały, że zmęczenie to 
jak też dosyć częste chroniczne zmę­
czenie niektórych osób jest pochodzę 
nia psychicznego. Dr Riggs stwier­
dził wręcz, że praca, nawet w nad­
miarze, nigdy jeszcze nie doprowadzi 
la do załamania nerwowego, nato­
miast załamania te są częstym przy­
padkom u osób, których trawi nie­
pewność. niezdecydowanie, brak entu 
zjazmu, niechęć ifd. Tezę tę udowod 
niły liczne wypadki uleczenia osób 
chronicznie zmęczonych (i to ulecze­
nia w cjągu kilku zaledwie dni)! z 
chwilą obciążenia ich równomierną, 
podniecającą ich ambicję i odpowia­
dającą ich zamiłowaniom pracą.

PRENUMERATA 
CZASOPISM
DOWODEM KULTURY

re-W wagonie 
stauracyjnym „Or­
bisu" tłok niesa­
mowity Trasa War 
szawa — Ustka. 
Pociąg przyśpieszo 
ny. Sobota, siedem 
nasty lutego, go­
dzina siedemnasta-

Jeden jedyny 
stolik jest wolny.

Zastawiony ..Starowinem1' i bateriąi 
innych butelczyn alkoholu przem.e- 
njony został przez kelnerów w pod­
ręczny bufet. Mimo, że stolik nada­
jący się na bufet znajduje sic w

as1

przedsionku płatniczego.
Interwencie pasa'er.'.w nie skutku­

ję- Kelner jest niezłomny chociaż nie 
ma słuszności. Skutek: mniejsza kon 
sumpcie w wagonie „Orbisu" i nie­
zadowolenie podróżnych.

Wagon nr ©19951
Rozbieranie sie z 

płaszczy w wago­
nach kolejowych 
podczas podr.Ty 
nalely do konjecz 
nóści. Zwłaszcza w 
okresie z'mowym. 
kiedy wagony są o 
palane.

Niestety, nie
zawsze w. przedzia 

łach istnieją, wieszaki. W każdym 
razie niektóre przedziały wagonu nr 
0199-31 na trasie Jelenia Góra — 
Wrocław ich nie posiadały.

Biura Wzorów i Mody przy Centr. 
Żarz. Przemysłu Wełnianego, Baweł 
nianego i Jedwabniczo-Galanteryj- 
nego opracowały już wzory letnich 
tkanin i ich desenie. W marcu znaj­
dą się one w sprzedaży detalicznej.

Gotowe suknie letnie odznaczać 
się będą niespotykanymi- wzorami i 
pastelowymi kolorami tkanin. Suk­
nie szyte będą również z materiałów 
Iniano-bawełnianych, tkanych w ko­
lorowe pasy, kraty itp.

Jeśli chodzi o bluzy, to modny w 
ub. latach nylon zastąpią kolorowe 
tkaniny jedno- i wielobarwne z je­
dwabiu sztucznego i naturalnego, a 
także tkaniny bawełniane, które zo­
stały również wyprodukowane we­
dług nowych wzorów. Przeważać bę 
dą na nich wielobarwne wzory kwia 
tów. Wiele będzie również tkanin 
o wzorach opartych na motywach 
ludowych z ziemi łowickiej, sieradz­
kiej, opoczyńskiej, krakowskiej i 
podhalańskiej.

Dzięki stosowaniu odpowiednich 
włókien i odpowiedniej techniki dru 
kowania, doboru barw w tkaninach, 
jak również dzięki komponowaniu 
tkanin bawełnianych z domieszka­
mi innych włókien — materiały 
bawełniane zyskają bardzo na swej 
jakości.

VIII etap Wrocław — Łódź — 
218 km.

IX etap ł£dź — Warszawa — 
143 km. _ 1

Rekordy 
atletów radzieckich
MOSKWA- W pierwszym dniu 

wszechzwjęzkowych zawodów w pod 
noszeniu ciężarów, które rozpoczęły 
się w Moskwie, reprezentant Swierd- 
łowska w wadze piórkowej Saksonow 
pobił rekord świata w rwaniu wyni­
kiem 105.5 kg. Dotychczasowy rekord 
należał do Fayada (Egipt) i wynosił 
105 kg.

*

MOSKWA. W drugim dniu wszech- 
zwiętskowych zawodów w podnoszeniu 
ciężarów reprezentant Świerdlowska 
w wadze średniej Worobiew pobi| re­
kord św‘ata w rwan'u wynikiem 133 
kg. Poprzedni rekord świata nale.'al 
również do Worobiewa i wynosił 
132,5 kg.

W wadze półciężkiej Nowak (Mo­
skwa) ustanowif trzy rekordy ZSRR, 
w wyciskaniu 140 kg, w rwaniu 130 
kg i w tróijboju 422,5 kg.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę śp.

Urszuli Bittner
m szczególności Dyrektorowi i Pracownikom Bvdgo- 
<k«ch Zakładów Gastronomicznych, Koleżankom i Ko­
legom z BSS. Siostrom i Pielęgniarkom Szpitala Miejskiego 
lokatorom domu Dolina 11 oraz znajomym składa

SPRZEDAŻ

Fortepian krótki nieu­
żywany „Sommerfeld" 
sprzedam. Cena 6500 zl 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (2291

BI Domy, 
__  sfwa, place budowlane
J sprzeda oraz poszukuje 
dla poważnych reflek- 
fanfów. Pośrednictwo 
Handlowe, Bydgoszcz, 
Dworcowa 76, fel. 35-17. 

(1819

wjlle, gospodar- Unieważnia się zagu­
bione zaświadczenie 
pierwszej rejestracji po­
borowej, Jerzy Ignato- 
wski Bydgoszcz. (1824

sto rodzina Wózek dziecięcy 250 zł 
sprzedam.. Bydgoszcz, 
Długosza 9 m. 5. (1823

iiiiiniiHiłsimiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiniiiiiiiiiiniiiiiimiiHsimmnmiiumii

ODBUDOWA STOLICY —
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU!
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Motocykl 
sprzedam. 
Kościuszki

350 ccm
Bydgoszcz, 

16 m. 1.
(1821

CZWARTEK, 1 MARCA 1951 R-
5.10 Początek audycjj 5.13 Sygnał czasu 5.15 

Wiadomości poranne 5.20 Koncert dla św.ala 
pracy 5.58 Stan pogody 6.00 Wiadomości po­
ranne 6.05 Gimnastyka 6.15 Muzyka 6.45 Pro­
gram dnia 7.00 Dziennik poranny 7.20 Wszech­
nica Radiowa 7.40 Muzyka 8.00 Wiadomości po­
ranne 8.05 Przerwa 11.50 Głos maią kobiety 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 12.04 Dziennik po­
łudniowy 12.15 Muzyka 12.30 Audycja dla wsi 
12.45 Na swojską nutę 13.25 Program dnia 
13.30 Szafa z książkami — przegląd wydaw­
nictw dla dziecj 13 50 Mozart — sona'a na 
dwa fortepiany 14.15 Opowiadanie ze zbioru 
„Zew morza" 14.30 Koncert dla szkól 15.10 
Współczesna muzyka słowiańska 15.30 Śpiewa­
my piosenki 15.50 Zagadki muzyczne 17.00 
Wiadomości popołudniowe 17.15 Muzyka ka­
meralna 17.45 Rad'owy poradnik językowy 19.G0 
Wszechnica Radiowa 19.20 Muzyka ludowa 
19.40 Lekcja języka rosyjskiego 20.00 Dz.enmk, 
wieczorny 20.30 Koncert 21.30 Muzyka i aktu­
alności 22.CO Pisarze przed mikrofonem — Ado.f 
Rudnicki 23.00 Ostatnie wiadomości 23.10 Roz­
mowy muzyczne. 23.55 Prgram na dzień na­
stępny 24.00 Zakończenie audycji, hymn.

Sprzedam maszynę do 
pisania dobrym stanie. 
Bydgoszcz, Trzeciego 
Września 8 m. 5 (1825

|| UNIEWAŻNIENIA jg 

Unieważnia się zagu­
bioną książeczkę woj­
skową. dowód osobisty 
i odcinek zameldowania 
Józef Marek, Bruki I po­
czta Unisław pow. Cheł­
mno. (1814

Unieważnja się zagu­
bioną legitymację szkol 
ną. Marian Patkowski 
Bydgoszcz. (

Unieważnia się zaqub o 
ny dowód tożsamości 
19-51, leg. ZMP 108,674 
leq. TPPR 55, zaświad­
czenie I rejestracji 37, 
leg. SP, zaświadczenie 
rejestracji SP — Antoni 
Mucha, Strzelce Górne, 
pow. Bydgoszcz. (1817

, Luksusowy słoneczny po 
I kój z używalnością ku­
chni । ubikacji pobocz­
nych zamienię na 2 po­
koje kuchnią lub 1 ku­
chnia. Oferty IKP Byd­
goszcz „1818“. (1818

I Zamienię 2 pokoje 
i kuchnią Jelenia Góra na 
l takie same Bydgoszcz.. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1814“. (1814

Zamienię 3 duże poko­
je kuchnią wygodami na 
4—5 pokojowe lub 2 
mieszkania. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1812“. (1812

Unieważnia się zagu­
bioną lagifymację zw. 

owsK1 i zawód. Marfa Bigaike, 
(1822 I Bydgoszcz. (1811

4 pokojowe mieszkanie 
wygodami Bydgoszczy 
zamienię na 3 Gdyni. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1809". . (1809

Zamienię wózek głę­
boki czeski na spacero­
wy czeski lub kupię. 
Bydgoszcz, Al.. 1 Ma;a 
65, sklep fotograficzny.

(1813

|| hauka II
Trzymiesięczne nowo­
czesne korespondencyj­
ne kursy księgowości, 
Łódź — skrytka 163.

(2178

|| PRACY POSZUKUJĄ ||

Księgowa maszynistka 
własną maszyną przej­
mie prace zlecone. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1792\(1792

Furdyga się strasznie zgniewał, 
wziął za kark) niszczycieli, 
zaprowadzi) lam gdzie trzeba, 
będą tam za swoje mielił

Cynamonek z łezką w oku, 
nadbiegł jeszcze w samą porę 
i by nie straciło soków, 
bandażuje drzewko chore.

Łamią drzewka niszczyciele, 
niszczą owoc cudzej pracy, 
w każdym mieście jest ich wielu, 
tu znaleźli się też tacy.

Starsza pomoc domowa 
uczciwa, lubiąca dzieci, 
zamiejscowa szuka po­
sady. Zgłoszenia IKP 
Inowrocław. (43 In.

Retuszer portret, przyj­
muje prace w domu. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (1820

8I ■>°I<OJE II
Przyjmę ucznia na po­
kój. Dzielnica Bielawkf. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1816". ___ (1816

II *6U,Y li 
Zagubiono książeczkę 
junacką, zaświadczenie 
rejestracji komisji SP na 
nazwisko Józef Waks- 
man.. (1815

Do naszych
Inserentów!

Zawiadamiamy. rp 
równici wszystkie 
Urzędy I Agencje 
Pocztowe przyjmują 

ogłoszenia drobne 
do naszego pisma.

Al) Ml NI ST RA (JA

Ilustrowanego
Kuriera Polskiego

KEl>*Kt.lA i M »M INISTRACJ A W HYUGOSZCZl 
ul. ” Czerwon.-.i Armii .’<> - Tfh-tun nr 33-41 I 33 12.

IIZI.S1. OGI.OSZiSN W HYUGIISZCZY
ul Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Id. 24-211. 
Prenumerata pocztowa 3.60 zl. przez roznoslclela 3 90 zl 
miesięcznie Rękopisów mezamówtonych Redakcja nie 

zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.

PRENUMERATĘ POD OPASKA WPŁACAC NA KONTO PKO nr V1.1861.
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. - WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA" WARSZAWA. ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY. UL. CZERWONEJ ARMII 20. TEL. 33-41 1 33 42.

OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zl za słowo. Minimalna 
oplata za 10 slow. Maksymalna ilość so slow. Ogłoszeni, 
milimetr.: w tekście 10 80 zl. za tekstem 4 50 zł. nekrologi 
3 — zl za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zl 
za I wiersz 2-tamo vy (za tekstem) W niedziele I święta 
50*/. drożej. Za terminowe zamieszczenie opłoszeń nie 

odpowiadamy. — Konto PKO ,.1KP" nr VLI40

Czcionki i lluk Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna - Nowa Epoka", Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, teL 18-99,53-41 i 33-42
E-ll-10558


